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Or.0063-5-4/06
Protokół nr 4/06
z posiedzenia Komisji Edukacji, Kultury i Sportu odbytego w dniu 15.05.2006r. w godz. 1200 – 1300. 
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p. Józef Kołak 

- przewodniczący

2) p. Piotr Eichler 

- zastępca przewodniczącego

3) p. Bogdan Kuffel

członkowie nieobecni:

1) p. Józef Skiba

- usprawiedliwiony

2) p. Anna Prądzyńska

- usprawiedliwiony

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) p. Janusz Ziarno 


- Dyrektor Wydz. WE
2) p. Mieczysław Sabatowski 
- Prezes MZK Spółka z o.o.

3) p. Arseniusz Finster 

- Burmistrz Miasta Chojnice

4) p. Wojciech Schreiber 

- Prezes MKS „Chojniczanka”

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji p. Józef Kołak, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Omówienie materiału sesyjnego,
2) Sprawy bieżące,

który został przyjęty – 3 za – jednogłośnie. 

Ad.1.

Projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XXXIV/311/05 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 4 lipca 2005r. w sprawie ustalenia cen biletów Miejskiego Zakładu Komunikacji Spółka z o.o. w Chojnicach.

· p.Sabatowski – oprócz uzasadnienia, które macie Państwo w biuletynie przygotowałem na dzisiaj kilka informacji cyfrowych, to, co tutaj Państwo otrzymaliście (w załączeniu). W pierwszym punkcie są to dochody spółki i najważniejszy wniosek z tej tabelki, który można wysnuć, to jest bardzo znaczący wzrost udziału działalności dodatkowej i usługowej przed przekształceniem w spółkę, czyli w 1997r. dochody z usług dodatkowych robiły niecałe 16%, w tej chwili prawie 64%. Tak, że diametralnie zmieniło się zasilenie. Pokazuję to po to, że coś spółka corocznie robi. Pomimo tego, że coś robimy działalność podstawowa, czyli działalność komunikacji miejskiej przynosi co roku większą stratę, sama w sobie jest deficytowa. Pomimo, że również wynik na działalności usługowej ten dodatni zysk rośnie co roku, ale w coraz słabszym zakresie pokrywa tą działalność podstawową. Ta jak gdyby ucieka, czyli minus działalności podstawowej ucieka przed plusem, którym rekompensujemy z działalności dodatkowej z naszych usług. Podałem także przyczyny, a mianowicie wzrost kosztów paliw związany ze wzrostem cen tych paliw, a także zmniejszono od 2003r. i zamrożono do 2006r. wysokość dopłaty z budżetu i proszę zwrócić uwagę, granicznym rokiem był rok 2003, gdzie stanęliśmy na pograniczu zera i od tego momentu zaczęły się pogłębiać straty. W 2004r. pomimo, że ok. 100 tys. wzrosły dochody z biletów, ale o ponad 200 poszły koszty z tytułu wydatków na paliwo i o ponad 50 tys. zł amortyzacja i zrobiło się 145 w minus. W następnym roku bilety prawie że niewiele się zmieniły, a o następne prawie 130 tys. zł poszły ceny paliw. Bo gdyby była sytuacja taka, że pewne ceny raz rosną, raz spadają, to by nie miały zaszłości tego znaczenia, ale tu mają. Jeśli już zabrakło w 2004r. 145 tys. zł i przy tych samych dochodach z biletów i z dopłaty budżetowej dodatkowe koszty np. paliwa rosną, czyli o to rośnie dalej negatywny skutek w postaci minusu, aż do 2006r. włącznie. Proszę zwrócić uwagę, że z tych pieniędzy tutaj, z tej działalności dodatkowej pozostają niecałe 2 mln zł, które nawet nie pokrywają kosztów płac, bo płace stanowią ok. 2 mln zł, a ok. 500 tys. zł narzuty na płace. Czyli, co my opłacamy z biletów i z dopłaty budżetowej: paliwo, amortyzację i częściowo płace, a wszystkie pozostałe: części zamienne, ogumienie, podatki, ubezpieczenia, odzież roboczą, ochronną, szkolenia, prasę, telefony, wszystko z działalności dodatkowej spółki. Gdyby tego nie było, to można by naprawdę chyba kłódkę na bramie wieszać. Ale w tej chwili nie jestem w stanie już jak gdyby uciągnąć, ponieważ minus na działalności podstawowej zaczął wyprzedzać plus na działalności dodatkowej. „pies jest pogrzebany” jeszcze gdzie indziej – przykładowo tutaj z naszego regionu zamieściłem w tym materiale miasta i proszę zwrócić uwagę, jak nasza dopłata się zachowuje. Fizycznie, wartościowo to jest jedno miasto, które ma mniejszą dopłatę, jest to Szczecinek, ale proszę zwrócić uwagę, że pozostałe miasta mają te dopłaty wyższe. Jeżeli chodzi o oszczędności to jesteśmy najbardziej oszczędni, bo wydajemy najmniej na jednego mieszkańca, mam najmniejsze środki do dyspozycji. Czyli przy dużo mniejszej dopłacie niż w innych miastach, przy mniejszym dochodzie z biletów potrafię wygenerować stratę niższa jeszcze niż w innych miastach. To nie chodzi o to, że ja mówię o 100 tys. zł, o 200 tys. zł, bo są miasta, które mają kilkakrotnie większą tą dopłatę. Jak się przedstawiają ceny w regionie? No, oczywiście są mniejsze, przy czym Inowrocław się przygotowuje do podwyżki, Słupsk się przygotowuje. Tu muszę dodać, żeby była pewna jasność, że przedstawiłem różne warianty na Zgromadzenie Wspólników, 
a więc pełne pokrycie straty 350 tys. zł poprzez podwyższenie dopłaty o 350 tys. zł – nie ma środków, drugi wariant mówił o podniesieniu cen, które przyniesie 110 tys. zł i 240 tys. zł dopłaty – ten wariant też nie uzyskał akceptacji, trzeci wariant przedstawiłem – podniesienie cen biletów, czyli dodatkowy dochód o 110 tys. zł, umorzenie podatków 82 tys. zł i 160 tys. zł dopłaty – ten wariant też nie został zaakceptowany. Został tylko wariant podniesienia cen biletów, umorzenia podatków, co spowoduje, że będzie wygenerowana strata ok. 160 tys. zł. W tym wniosku do Zgromadzenia Wspólników zwróciłem uwagę, że z konieczności bilansowania się tej działalności, że przy przyjęciu takiego wariantu, że nie rośnie dopłata, to 160 tys. zł straty powinno być potraktowane przez Zgromadzenie Wspólników, jako minus niezawiniony przez Zarząd Spółki. postawiłem też wniosek oficjalnie, że jeszcze w tym roku przy projekcie budżetu muszą się rozpocząć rozmowy w celu podwyższenia dopłaty budżetowej i minimalne oczekiwania moje to jest 1,5 mln zł od przyszłego roku i stworzenie mechanizmu waloryzacji tej dopłaty. Naprawdę na podstawie danych z innych miast nie ma miasta, gdzie nie byłoby waloryzacji przez tyle lat, takiego długiego zamrożenia. Były przejściowo, np. dwa lata pod rząd była zachowana, ale generalnie większość z tych miast, które tu Państwu pokazuję, miała ją waloryzowane. Oczywiście nie chodzi o wyrywnie z budżetu miasta i tak przecież skąpego, jakichś pieniędzy po to, żeby je przejeść i tylko na siłę pokazać, że się należy, bo inne miasta mają, nie. Mechanizm musi być realny. Może być na przykład, że dopłata będzie rosła tylko o kwotę np. wzrostu kosztów związanych ze wzrostem paliwa. Takie realne, uchwytne, żeby łatwo też dla oceny Państwa, którzy badacie wydatki miasta do wszystkich spółek, żebyście wiedzieli, że tylko dlatego wzrosła ta dopłata. Chcę tylko dodać jeszcze, że minus, który występuje właściwie w całej naszej branży od kilku lat właściwie powoduje dwa takie złe momenty: po pierwsze trzeba mieć środki, żeby ten minus pokryć. No, tu nie jest najgorzej, bo posiadamy kapitał zapasowy, zawsze pokrywamy straty z własnego kapitału zapasowego. Tak, że miasto nigdy do tego ani złotówki nie dołożyło. W tej chwili mamy też ten kapitał w wysokości 600 tys. zł, tak, że jesteśmy w stanie pokryć, tylko co innego gorszego się dzieje. Z powodu braku tego pieniądza, z tego minusu robi się brak pieniądza, tracimy płynność. Muszę gromadzić dzisiaj na powiedzmy wypłatę, nie mam, żeby puszkę farby kupić, a Pan Burmistrz dzwoni: czemu wiata nie pomalowana? Muszę odczekać, bo muszę za chwilę ZUS zapłacić jeszcze. Nie ma środków do takiej bieżącej działalności, a jeszcze wymiany szyb czekają, inne nieszczęścia, które się przytrafiają, które już tylko właściwie z dodatkowej działalności pokrywam, nie wcale z tych środków otrzymywanych z budżetu miasta, czy z biletów. Tak wygląda sytuacja. Proszę tego również nie przyjmować jako jakiegoś takiego czarnego scenariusza, że jest aż tak bardzo źle. Są miasta, które mają właściwie od początku istnienia minusy co roku, myśmy mieli w różnych latach nawet plusy. Tak, że nie o to chodzi. Ciężko się gospodarzy jak w całej gospodarce wielu firmom, niemniej musimy niwelować swój podstawowy kłopot, którym jest niebilansowanie się dochodów z działalności podstawowej, bo żadna działalność dodatkowa nie będzie w stanie zbilansować straty, która na tej działalności będzie powstawać. Jeszcze może tylko dodam, że przy biletach miesięcznych miałem swego czasu promocję i cenę podstawowego biletu w mieście stanowiło chyba 27 przejazdów, na Gminie 30, podniosłem do 30 na mieście, 33 w pozostałych, czyli z miasta do terenu Gminy i na terenie Gminy. To są moje jak gdyby maksymalne potrzeby w zakresie biletów, bo nie sądzę, żebyśmy za rok, czy za dwa rozmawiali o dalszej podwyżce cen biletów. Wątpię. Dwa złote to będzie znowu tak, jak 1,60 zł było w 2000r. na 5 lat musiało starczyć, ale prawdopodobnie już nie tą drogą. Naprawdę innymi drogami poprzez podwyższenie dopłaty, poprzez mimo wszystko rozwijanie dalszej jeszcze działalności dodatkowej spółki. Tylko tą droga będzie można zdobywać pokrycie ewentualnych strat w spółce.

Komisja przyjęła do wiadomości projekt uchwały zmieniający Uchwałę Nr XXXIV/311/05 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 4 lipca 2005r. w sprawie ustalenia cen biletów Miejskiego Zakładu Komunikacji Spółka z o.o. w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2006r.

· p.Perszewska – jeżeli chodzi o Park Wodny, to wiem tylko tyle, że ponoć ta termomodernizacja ma kosztować więcej niż myśmy przewidzieli, bo myśmy dali tam 1,3 mln zł, a niby ma być 2,3 mln zł. Z czego to wynika, to nie wiem? A źródłem finansowania tego miliona mają być zwiększone dochody. Myśmy nie ujęli w budżecie do tej pory wszystkich dochodów, jakie otrzymamy z Ministerstwa Gospodarki na programy unijne. To jest 10% wydatków poniesionych w danym roku budżetowym i ta kwota w tej chwili jest już zaplanowana w wydatkach inwestycyjnych. Tam są podane środki z Ministerstwa Gospodarki i teraz po dodaniu tych kwot 121 tys. zł i 289 tys. zł i to co było do tej pory jest zgodne z tym, co jest w tym wykazie pokazane. Należy tutaj pamiętać, że jeżeli wnioski o płatność skierowane do Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego będą rozpatrywane bardzo długo, to może się okazać, że te całe dochody nie zdążą w danym roku budżetowym do nas spłynąć. Wpłyną w kolejnym roku i wtedy nam tutaj może powstać pewna dziura budżetowa. Natomiast, jeżeli chodzi o 500 tys. zł, to z przetargu wynika, że zadania będą tak podzielone na ten rok i na przyszły rok, ponieważ w tym roku musimy przerobić, środki, które mamy dostać z kontraktu wojewódzkiego, a nie ma jeszcze w tej chwili żadnego dokumentu na to, w związku z tym my zmniejszamy wydatki jak gdyby bieżące tego roku, przesuwamy to w planie wieloletnim na rok przyszły i tą kwotę możemy po prostu przeznaczyć na sfinansowanie tego aportu do Parku Wodnego. No, i oczywiście brakuje jeszcze tam kwota tych 89 tys. zł do całego miliona zł. To są wolne środki, czyli środki, które pozostały i nie zostały zagospodarowane z kredytów, które mamy, a nie musieliśmy ich spłacić.

Komisja przyjęła do wiadomości projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2006r.

Projekt uchwały w sprawie sprzedaży akcji Banku Ochrony Środowiska S.A.

· p.Perszewska – my posiadamy 1.111 akcji, które wartości nominalne mają 10 zł za jedną. Myśmy do roku 2002, to było przez 3 lata, dostawali chyba 1.565 zł dywidendy rocznie. W tej chwili dostaliśmy dywidendę od 2002r. do 2004r., bo 2005r. jest na pewno niepodzielony i za te 3 lata dostaliśmy 544,20 zł, więc wydaje mi się, że jest to bez sensu w ewidencji trzymać jakieś coś tam?

Komisja przyjęła do wiadomości projekt uchwały w sprawie sprzedaży akcji Banku Ochrony Środowiska S.A.

Projekt uchwały w sprawie utworzenia targowisk na terenie miasta Chojnice.

· p.Perszewska – my mamy taką uchwałę o określeniu, gdzie są targowiska i ta uchwała była kilka razy zmieniana, bo były wykreślane niektóre targowiska. W związku z tym zrobiliśmy jakby taki jednolity tekst, czyli jest to po prostu uporządkowane. 

Komisja przyjęła do wiadomości projekt uchwały w sprawie utworzenia targowisk na terenie miasta Chojnice.

Projekt uchwały zmieniający Uchwałę Nr II/19/02 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 9 grudnia 2002r. w sprawie określenia wysokości dziennych stawek opłaty targowej i sposobu jej poboru.

· p.Perszewska – ponieważ zlikwidowaliśmy targowisko przy „Chojniczance” i te osoby mogły się przenieść na inne targowiska. Ponieważ na ul. Młodzieżowej nie ma już miejsca, więc pozostał im Pl. Piastowski lub ul. Angowicka i prawdopodobnie w wyniku interwencji u Burmistrza tych osób Burmistrz uznał, że dobrze by było, gdyby na targowisku na Pl. Piastowskim również było za złotówkę.

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr II/19/02 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 9 grudnia 2002r. w sprawie określenia wysokości dziennych stawek opłaty targowej i sposobu jej poboru,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia rocznego programu współpracy między władzami miasta a organizacjami pozarządowymi, które działają na terenie Chojnic,
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości,
Komisja podjęła następujący wniosek:

Komisja wnioskuje o zdjęcie z porządku sesji projektu uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod usługi przy ulicy Obrońców Chojnic w Chojnicach do czasu uzyskania stosownej opinii właściwego Samorządu Mieszkańców Osiedla.

/3 za – jednogłośnie/

Ad.2.

W sprawach bieżących poruszono poniższe tematy:

· p.Kołak – witam serdecznie Prezesa MKS „Chojniczanka” Pana Wojciecha Schreibera, wpłynęło pismo Zarządu MKS „Chojniczanka” dotyczące nadania imienia Jana Schreibera nowo budowanemu obiektowi sportowemu – w załączeniu i proszę o naświetlenie i umotywowanie wniosku.

· p.Schreiber – dziękuję za zaproszenie na posiedzenie Komisji. Chciałbym uzasadnić bardzo krótko. Jest to wniosek, który był składany przez członków klubu i zawodników, trenerów, ludzi związanych ze sportem piłkarskim w ogóle w Chojnicach o to, aby nadać obiektowi jeszcze staremu imię Jana Schroeibera, założyciela tego Klubu i długoletniego prezesa tego Klubu. Sądzę, że teraz jest idealna okazja do tego, żeby nadać to imię, zrobić ten ukłon w stronę działaczy, kibiców, ludzi związanych ze sportem, nowo otwarty obiekt, w ubiegłym roku 75-lecie Klubu i byłoby to jakieś zamknięcie obchodów tej całej rocznicy.

· p.Eichler – ponieważ to pismo otrzymaliśmy dopiero dzisiaj i nie sądzę, abyśmy podjęli jak gdyby decyzję ostateczną, wiążącą, natomiast pytanie jest następujące. Nikt nic na razie nie ma przeciwko samej osobie, natomiast ponieważ ja nie znam do tego stopnia historii piłki nożnej w Chojnicach, żeby się wypowiadać autorytatywnie, bardziej jest mi znana na przykład historia żeglarstwa, gdzie nie mam wątpliwości, że Weilandt, czy Gierszewski byli tymi postaciami sztandarowymi, a Weilandt niewątpliwie tą najistotniejszą i teraz, ponieważ tu się wymienia kilka nazwisk, w związku z tym mam pytanie jako do osoby bardziej obeznanej z tematem, czy faktycznie jednoznacznie można stwierdzić, że Schreiber jest jak gdyby tym Weilandtem w piłce nożnej i nikt potem nie będzie miał pretensji, że się nie wspomina o innych osobach.

· p.Schreiber – na pewno będziemy wspominać o innych osobach, które uczestniczyły. Nie ukrywam, że jest to mój stryj, ale nie kieruje mną ani członkami Klubu żadna prywata. Jest to główny inicjator założenia tego Klubu i długoletni prezes, później honorowy prezes tego Klubu, Honorowy Obywatel Miasta Chojnic.

· p.Eichler – podejrzewam, że tutaj nie będzie problemów, zresztą ja byłbym za tym, że nazwa obiektu powinna być Stadion Miejski im.Jana Schreibera.

· p.Kołak – dziękuję bardzo, sądzę, że tak, jak Pan Prezes wspomniał, to już od wielu lat ta dyskusja się odbywa, nawet już taki głaz mieliśmy przygotowany, jest on nadal, tam tabliczka miała być ustawiona, miejsce wstępnie było wyznaczone, potem wprowadzenie kapitalnego remontu stadionu tą inicjatywę trochę wstrzymało do zakończenia tejże inwestycji.

Witamy Pana Burmistrza, idąc jakby wnioskami ze strony MKS „Chojniczanka” jest taka prośba, że zbliża się okres weryfikacji i zarejestrowania stadionu i kwestia jest tego typu, teraz władze gdańskie, Okręgowy Związek Piłki Nożnej wymagają od nas przedstawienia w tejże dokumentacji weryfikacyjnej umowy odnośnie miejsca rozgrywania rozgrywek. Byśmy prosili, żeby tak ta umowa była zawarta i ze wskazaniem między innymi stadionu miejskiego.

· p.Finster – ja do końca nie rozumiem co ja mam uczynić, mam coś zadeklarować, podpisać.

· p.Schreiber – umowę użyczenia.

· p.Finster – do realizacji rozgrywek nie ma żadnego problemu, ale czy jest jakiś wzór tej umowy?

· p.Schreiber – do tej pory Klub istniał nie wiem na jakiej zasadzie.

· p.Finster – napiszemy pismo, że Burmistrz Miasta Chojnice zobowiązuje się użyczać stadionu miejskiego przy ulicy Mickiewicza drużynie.

· p.Kołak – jeszcze takie pytanie ogólne, ale związane z realizacją inwestycji stadionu, chciałem poprosić Panią Dyrektor, ale Pan Burmistrz na pewno nie mniej wie, może nawet więcej, proszę kilka słów o terminach realizacji tejże inwestycji sportowej.

· p.Finster – problem, który się pojawił na „Chojniczance”, to przede wszystkim był problem związany z dodatkowymi odwodnieniami różnych obszarów, których projektant nie zakwalifikował do odwodnienia, takie były miejsca wskazywane przez Pana Schreibera i przez inne osoby. Również zwiększamy grubość wymiany gruntu pod bieżnią, bo teren jest na tyle nasiąknięty i trudny, że 40-centymetrowa warstwa, która była ujęta w projekcie, mogła y nie wystarczyć, bo jeżeli pod tą warstwą 40 centymetrów byłaby woda zimą i ona by zaczęła powiększać swoją objętość, to tartan mógłby się odkształcać. To są dwie dodatkowe rzeczy, które robimy.

Jeżeli chodzi o samą inwestycję, to budynki są w stanie surowym zamkniętym, w tej chwili trwa już kształtowanie płyty i bieżni, rozbierany jest mur. Terminy nie są zagrożone, jest rozebrany już ogródek jordanowski i jutro wchodzą na parking, z parkingiem przyspieszam ponieważ zależy mi na tym, żeby on już działał do wakacji, żeby na początku lipca był gotowy, a potem wszystko idzie szybko, bo czy montaż tartanu, czy montaż już samych trybun to nie jest taki wielki wysiłek.

Jeżeli chodzi o finansowanie, to jest ono określone w budżecie, jesteśmy w programie inwestycji, czyli to dofinansowanie w wysokości 33% jest pełne, cały czas trwają negocjacje z wykonawcą na temat robót dodatkowych, tych robót dodatkowych będzie troszeczkę, najpierw była wiadomość, że na około 0,5 mln zł, potem to spadło do 200 tys. zł, ale ocena tych robót dodatkowych następuje w sposób taki, że wykonawca zgłasza, następnie to zgłoszenie zostaje przekazane do projektanta, warunkiem przyjęcia roboty dodatkowej jest akceptacja projektanta, nadzoru budowlanego i wtedy to wraca dopiero do nas. Na dzisiaj nie potrafię powiedzieć jakie będą roboty dodatkowe, z tą informacją będę chciał wejść na sesję w czerwcu. Terminy nie są zagrożone, na koniec września stadion ma być gotowy, czyli jak w sierpniu ruszy liga, to będzie się musiała przemęczyć parę kolejek jeszcze w starym układzie. We wrześniu będzie montowany tartan, musimy też uruchomić wszystkie systemy, monitoring itd., musimy dokładnie zanim zaczniemy grę na tym stadionie musimy być pewni, że go ochronimy przed wandalami. Ja będę proponował system ewidencjonowania osób, to znaczy uważam, że łobuzerka i wandale są wtedy groźni, kiedy są anonimowi, jak wiadomo, kto jest na stadionie plus do tego monitoring, to nie ma siły, żeby takiego człowieka potem skutecznie nie ściągnąć. Bardzo bym nie chciał, aby ten stadion uległ zniszczeniu. Rada Miejska na pewno w sierpniu podejmie decyzję co do nazwy stadionu itd., tak myślę, że to powinno wyjść z Komisji Edukacji, natomiast innych zagrożeń nie widzę na dzień dzisiejszy.

· p.Kołak – myślę, że z lokalnymi kibicami nie będzie problemu, jeżeli będą zewidencjonowani. Natomiast przyjezdni i tu generalnie by trzeba było, podejrzewam, tu już do Prezesa klubu, wysłać pisma do klubów i ogłosić w internecie, że jedynie będą przyjmowani kibice, którzy zostaną zgłoszeni przez kluby, bądź z wykazem imiennym. Z tym, że rzeczywistość jest jeszcze troszeczkę inna i wtedy zawsze jakieś ryzyko jest, że ktoś będzie chciał wtargnąć i te grupy będzie trzeba jakoś powstrzymać przed stadionem, przed bramą stadionu, bo tu takie umowy w minionym okresie też były, ale umowy umowami, a kibice w sposób niezewidencjonowany przyjeżdżali. Nawet kluby się tłumaczyły, że nic nie wiedza na ten temat.

· p.Finster – formuła stadionu miejskiego, a nie stadionu, który jest tylko w użyczeniu „Chojniczanki”, spowoduje, że mu odśrodkowo będziemy się starali ten stadion w sposób szczególny chronić i ja myślę, że każdy mecz „Chojniczanki” o podwyższonym jakimś tutaj ryzyku, to spowoduje, że strażnicy miejscy są, poza tym jednym patrolem, który jest w mieście, są wszyscy obecni na stadionie, plus ochrona, która być musi i działamy. Oni też mają środki przymusu. Ja myślę, że też Policja powinna troszkę inaczej na to wszystko spojrzeć. No, nie wyobrażam sobie rozróby na tym stadionie, żeby nam go zniszczyli.
· p.Schreiber – myśmy wnieśli 5 uwag, co do realizacji stadionu i m.in. w projekcie, na wstępnym naszym posiedzeniu tutaj rozmawialiśmy o osobnym wejściu dla kibiców. Się okazuje, że w tym projekcie nie ma tego wejścia.
· p.Finster – już Pan mówił wtedy p. Stanisławskiej i teraz mają to zaprojektować.

· p.Schreiber – jest na piśmie to przekazane, że my też widzimy ten problem bezpieczeństwa, bo projektant tego nie przewidział. Projektant przewidział to, że koroną stadionu kibice wejdą sobie do klatki, jak „pieski na smyczy” sobie wejdą. Nie miał najmniejszej racji i musi być osobne wejście, że autobus podjeżdża, bezpośrednio z wejścia wchodzą do klatki, zamknięci i już.

· p.Finster – tylko warunek znowu musi być taki, że kibice, którzy przyjeżdżają z innych miast nie mogą być anonimowi. My musimy otrzymać wykaz kibiców. Inni nie zostaną na stadion wpuszczeni. I wtedy tą grupkę trzeba okrążyć i odprowadzić na dworzec, albo po prostu zapakować do autobusu i wywieść poza granice miasta.
· p.Kołak – i tu już jest rola jak gdyby Policji.

· p.Finster – ja bym prosił, żebyśmy ustalili jeszcze termin posiedzenia w sprawie Szkolnego Związki Zawodowego i powiem, jak to zebranie powinno wyglądać. Ja chciałbym zaprosić do udziału w tym zebraniu wszystkich nauczycieli wychowania fizycznego z naszych chojnickich szkół, tak żeby przedstawić pewne uzgodnienia. Uzgodnienia są takie, że jeżeli będziemy realizować zawody międzyszkolnej rangi miejskiej, to nauczyciele będą się angażować społecznie. Jeżeli będziemy realizować zawody rangi powiatowej lub wojewódzkiej w Chojnicach, to Urząd Miasta znajdzie środki na to, żeby zapłacić za sędziowanie, za opiekę medyczną itd. To są pieniądze do końca roku rzędu kilkunastu tysięcy złotych. Podam przykład, w tej chwili jest gimnazjada w piłce nożnej, koszt zawodów powiatowych wynosi 240,-zł, to jest 3 sędziów po 60,-zł i 1 lekarz też 60,-zł, to nie są wielkie pieniądze, na to mamy środki, ja je przeniosę między paragrafami, ale Szkolny Związek Sportowy jak go powołamy, to on nam przedstawi program działania, będziemy wtedy mogli zwymiarować jakie to są środki. Takie spotkanie, moim zdaniem, jeżeli mamy sesję 18 maja, powinniśmy odbyć najpóźniej 30 maja o godzinie 1800. Powinno być tak, Komisja Edukacji i Burmistrz razem i byśmy zapraszali nauczycieli do udziału w założycielskim zebraniu Szkolnego Związku Sportowego, przychodzą wszyscy nauczyciele i fajnie byłoby, gdyby się wszyscy pisali, jak się nie wpiszą nie ma problemu. Ja to spotkanie chciałbym odbyć w Collegium „Pomerania”, bo tych nauczycieli jest około 50, chociaż z drugiej strony jak się odpowiednio ustawi salę obrad Rady Miejskiej, to się zmieszczą. Będzie to w ramach posiedzenia Komisji łącznie z nagrywaniem. Czyli 30 maja o godzinie 1800. Ja już przygotowuję pismo dla Pana Schreibera o stadionie i o Szkolnym Związku Sportowym zaproszenie.
· p.Kołak – p.Schreiber musi jeszcze rozmawiać z KS „Kolejarz”, bo generalnie tu będzie tylko deklaracja, że z chwilą oddania i to może być od 1 października.

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Komisji zakończono.







